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Stanisławów niedziela 16. kwietnia 1882. 


Rok IlI, 


GŁOS STANSCAWOWSKI 


Przedpłata wynosi: 
wr miejscu 


całorocznie 7 złr. — półrocznie 3 złr. 50. ct. — kwartalnie I złr. 75 et. L 
miesięcznie 60 ct. — Nr. pojedyńczy 8 centów. Sa 
% przesyłką pocztową 24G) 
całorocznie 8 zir. — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2 złr. — miesięcznie 70 ct. 7 


„Gtas Stanistawowski* 


pismo polityczne i ekonomiczno-społeczne, sss tra razy w tygożniu 3 


w czwartek i niedzielę. 


Cena ogłoszeń 4 ct. od wierszą drobnym drukiem (petit). 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje w miejscu: księgarnia J. Milikowskiego. 
Na prowincji wszystkie urzędy pocztowe. 
Reklamacje nieopieczętowane woin» są od opłaty pocztowej. 
Rękopismów drobnych nie zwraca się. 


Stanisławów. dnia 15. kwietnia. 


(0.) — Dochodzenia w sprawie taj- 
nych stowarzyszeń tutejszej młodzieży szkol- 
nej, przeprowadzone przez osobno do tego 
delegowaną komisję, składającą się z p. 
Bodakowskiego radcy namiestnictwa, Soł- 
tykiewicza i Mandebura inspektorów, mu- 
szą nieodzownie prowadzić do pytania: w 
czem leżą przyczyny tych dostrzeżonych 
wykroczeń studenckiej natury? Odpowie- 
dzieć ną to wcale nie trudno, a po części! 
nawet w kilku już poprzednich numerach 
„Głosu stanisł.* wskazaliśmy na następst- 
wa wynikające z tłumienia uczuć przyro- 
dzonych i gaszenia zapału młodości, jakoteż 
rozdziału pomiędzy nauczycielem i uczniem 
stworzonego rozporządzeniami władzy szkol- 
nej, lub przesadnym rygorem kierowników 
instytucyj naukowych. 

W dawniejszych czasach, kiedy po- 
dobno Rząd tak nie sprzyjał krajowi, a 
zatem i nacisk z góry mógł być silniejszy 
niż teraz, odbywała młodzież wspólnie z 
nauczycielami ekskursje i wycieczki, żyła 
z przewodnikami swymi nie tylko w szko- 
le, korzystała z rad światłych nie tylko 
przy lekcji, słowem, profesora znała nie 
tylko jako tego, który ją ma wyuczyć, ale 
jako tego, który ją ma wykształcić, a ró- 


Do 
djraci fwusinów. 


Wierne dzieci wielkiej Sławy, 
Zrośli z wichrem Ukrainy; 
Tam gdzie płynie Dniepr sinawy, 


Gdzie wichr nuci przy mogile, 
I bieleją ojców kości. 

Sława przyszłej waszej sile, 
Męstwu przodków i wielkości. 


Sława Bohu! stepu syny, 


Sława wieszczom narodowym, 
Co przy teorbana dżwięku — 
Przy bandury miłym brzęku 
Grzmieli głosem wam gromowym. 


Aż zadrgnęła pierś Rusina, 
Aż krew w żyłach zakipiała, 
A wzdłuż i wszerz Ukraina — 
Jedną tylko pieśnią brzmiała : 


„Sława Rusi — śmierć wrogowi, 
„Co zwiódł bat'ka nam Bohdana 
„O! Bohdana, atamana, 

„Na pohybel Moskałowi 1“ 


Między braci pieśń leciała, 
„Cześć Szewczence i drużynie* 


| żdy, pracujący na roli pedagogicznej. 
Stosunki podobne nie pozosta wały bez 
zbawiennego wpływu na młodzież i ogól- 
ny stan edukcji nawet. W młodych ser- 
cach budziły się ufaość do nauczycieli i 
przywiązanie, wytwarzały się te węzły 
przyjazne w pożyciu wspólnem, których nie 
stworzą ani urojona powaga zwierzchnicza, 
ani groza e. k. dyrektoratu, Powaga nie 
daje się nakazać, a groza nia zastąpi miłości. 
Pamiętamy, że młodzież bez nakazu, 
bez impulsu innego niż poczucie wdzię- 


czności, garnęła się z życzeniami w dniu 
imienin do profesora, który tego był go- 
dzien, lecz zakazanem jej to zostało. Na- 
uczycielowi zaś, któryby zstąpił z wyso- 
kości urzędniczej katedry, na bezmierny 
poziom potrzeby oświaty niescholastysznej, 
za złe to wezmą przełożeni, najgorsi, jak 
ich nazwać można, pedagodzy. 

Nie mierzymy tù nu ślepo; wagę słów 
tych, niechaj poczują winni i zastanowią 
się, czyli, pełniąc nawet obowiązki poli- 
cjantaa wykorzenią te, tyle kłopotli- 
we dla nich porywy młodości? Czy sta- 
wianiem zawad i prenotowaniem światlej- 
szych profesorów w razie zbliżenia się 
ich do młodzieży, nie zniechęcą naj- 
gorliwszych do zawodu, którego celem 
jest wykształcenie przyszłych obywateli, 


Szerszym kręgiem w koło brzmiała, 
Wpadła w serce, oj — nie zginie! 


Bo co w ruskie serce wpadnie, 
Ziarno wiary, czy miłości, 
Leżeć będzie silnie na dnie. 
Zaden naród tej twardości, 


Hartu duszy nie posiada ; 
Twardo wytrwaj więc Rusinie 
Przy zasadach wodza - dziada, 
Taj przy sławnej Ukrainie, 


Gdzie piędź każda krwią zbroczona, 
Tatar się nie jeden wała, 
Ale wolną będzie „Oua“ 


* 


Mówią że Ruś nikła, mała, 

Patrzaj gdzie twoi magnaci ? 

Ty ich nie masz — cześć ci chwała : 
Zzałaś tylko „równych braci“ 


Nie rozkwitasz — fabrykami, 

Stuk ich młotów nie grzmi w wichrze, 
Co mołojców rwie stepami! 

Pełne zboża twoje spichrze, 


Lecz nie stanie kupczyć w sklepie, 
Kto wiek z wieka atamanil; 


żnice obu tych zadań, dobrze zrozumieka- | co, skoro edukacja tegoczesna ma kieru- 


nek humanitarny, bez wszelkich dodatków 
policyjnej stróżliwości odbywać by się 
powinno. 

Stanowisko profesorów z wyższem po- 
jęciem zadania pedagogii, zaprawdę nie 
jest przeto godnem zazdrości ! Pomówimy 
o tem w artykule następnego numeru, 
którego żałożeniem będzie, rozpatrzyć się 
także w domowego wychowania manka- 
mentach, w stosunkach młodzieży, wzwy- 
czajanej do chodzenia samopas, i skutkach 
z tego wynikajacych. Tu, kończąc, zazna- 
czyć chcemy tylko najdobitniej, że dozór 
policyjny i denuncjacje wcale nie powin- 
ny być znane w wychowawczym systemie 
konstytucyjnego państwa: z jednej strony 
ubliżają stanowi nauczycielskiemu, (a in- 
tencją rządu zaiste nie jest pokazanie w 
takiem oświetlenin, krzewicieli oświaty. 


dziewiętnastema stuieciu,) a z drugiej stro- 
f 


ny chyba wskazują jawnie na nieudolność 
kierowniczą naczelnika instytucji naukowej. 


Wiadomości miejscowe i zamiejscowe. 


Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
dom Bursy J. I. Kraszewskiego w Stanisławowie, 
odbyło się dnia 12. bm. Zaproszeni do wzięcia 
udziału w tym akcie, reprezentanci władz: au- 
tonomicznych,politycznej, sądowej, skarbowej i woj- 


Kto wraz z Sławą wzrósł na stepie, 
Ten nie będzie lud tumanił. 


Rusi! bitnaś i bogata ; 

Ale zdradą cię poimali : 

Moc tatarska, dłoń magnata, 
A spętawszy wraz wyśmiali — 


Brankę z Archanielskim znakiem 
W srom popchnęli i w niewolę; 
A szerokim stepów szlakiem 
Po kurhanach szemrzą bole. 


Precz z bolami! . . spojrz wesoło . . 
Rnsi powstań — pobudż syny! 

Rzuć łzy tęskne, rozjaśń czoło — 
Niech brzmi Sława Ukrainy. 


Pobudź dawne twe hetmany, 
Sława Bohu! grzmi stepami, 
Stare batki atamany 

Wiodą dzieci w bój z wrogami. 


Wszak Dniepr długi taj szeroki, 
Szumi woda porohami, 

Krew zczerwieni Dniepra boki, ’ 
Ot i koniec z Moskalami ! 


E, D. 


é 


skowości, zgromadzili się licznie na miejscu o go- 
dzinie 9. rano, oraz pp. profesorowie tutejsi, człon- 
kowie Towarz. pedagogicznego i dobroczyńcy 
aczonego zakładu. Pan marszałek powiatu, jako 
prezes oddziału stanisław. Tow. pedagogicznego, 
skreślił w pięknej mowie, że tak powiemy genezę 
powstania instytncji, której cel nie warunkowo 
humanitarny i duch ogólnie tolerancyjny uwido- 
czniają się z zadania zakreślonego zakładowi. 
Bursa im. J. I. Kraszewskisgo ma być portem 
schronienia dla szkoluej młodzieży bez różnicy 
wyznania, a wróżymy przeto, że będzie oraz arką 
przyjaźni i zgody dla przyszłości, i młodemu po- 
bolenin stanie się szkołą harmonii społecznej i 
życia obywatelskiego. Polecamy więc zakład tyle 
obiecujący, kończąc w myśl przemówienia Sza- 
nownego p. prezusa — polecamy go dalszej, oby- 
watalskiej opiece publiczności, 

Ks. Dr. Loga po przemówieniu dokonał 
aktu poświęcenia kamienia węgialnego, pod któ- 
rym umieszczono dokument, nieznanej nam treści, 
oraz włożono kilka monet obecnie w obiegu bę- 
dących, a w końcu dyrektor Bursy, pvofesor p. 
Parylak, wyraził serdeczne podziękowanie wszyst 
kim biorącym udział przy poświęceniu tego naj- 
piękniejszego — dodajmy — pomuika obywatel- 
skiej ofiarności, którą Bursa powstała a da Bóg — 
i rozwijać się będzie. 

(S). Z powodu śmierci Mikołaja Barona Ro- 
maszkana, Wydział Towarzystwa miłośników mu- 
zyki uchwałą z daia 6, kwietnia r. b. wysłał 
delegację z pp. Ludwika Scholza i Dra Ludwi- 
ka Katzenellenbogena do pozostałej rodziny, która 
tej w dniu 7. t. m. wizytę kondolencyjną w imie- 
niu Towarzystwa zrobila, 

Nadto z powyższej uchwały : 

Z powodu nieobecności prezesa Towarzyst- 
wa, wiceprezes p. radca Dr. Szczurowski udał 
się na godzinę przed pogrzebem na czele chóru 
męskiego i członków Towarzystwa miłośników 
muzyki dó Zwierzyńca, poczem w towarzystwie Ż, 
członków Wydziału złożył na trumvę wieniec 
przez Towarzystwo ofiarowany. 

Gdy kondukt pogrzebowy mizł ruszyć. chór 
weski pod kierowuietwem r. profesora Karola 
Krotochwili odspiewał utwor Gulewicza „Miłosier- 
ny Panie!* — tak samo cdspiewał po przemo- 
wie ks. kanouika Isakowicza mianej nad grobem 
śp. Mikołaja 2. utwor tegoż kompozytora „Poże- 
gnał już ten świat.* 

We środę dnia 12. bm. podczas mszy Św. 
za spokój duszy śp. Mikółaja br. Romaszkana w 
kościele ormiańskim odprawionej, wykonało pod 
kierownictwem p. profesora Karola Krotochwili To- 
warzystwo miłośników muzyki 2 chóry mięszane, 
2 chóry męskie, jeden tarcet, jedno solo skrzyp- 
cowe i jedno do głębi wzruszające solo barytonowe. 

Chóry powyższe z powodu braku miejsca w 
kościele ormiańskim obok organów wykonane zo- 
stały tylko przez zaproszonych członków czynnych 
od Wydziału Towarz. mił. muz. 


Kwit zastawniczy tutejszego Banku zali- 
czkowego l. 742, znajduje się do odebrania w 
inspektoracie policji miejskiej, 


Ć) Przedstawienie w teatrze urządzone dnia 
12. bm. przez tutejsze Tow. miłośników polskiej 
sceny dramatycznej, zgromadziło liczną i dobo- 
rową publiczność. Co do gry amatorów, najprzód 
ogólną tu zrobimy uwagę. że komedje francuskie 
w rodzaju „Wróbli* (spółki Labiche i Delacour) 
grane być powinny przedewszystkiem w przy- 
spieszonem tempie, z werwą i życiem — i wer- 
wie tej zawdzięcza wiele nawet słabych pod 
względem literackim sztuk, swoje powodzenie, 
Komedja „Wróble“ nie należy do najlepszych 
ani szczególnie wdzięcznych dla  produkcyj 
amatorskich, i tylko żywa gra może ją podnieść 
na scenie. Otóż tego warunku aa przedstawieniu 
dopatrzyć się nie można było. Przydługie pauzy, 
opóźnione wejścia na scenę i t, p. usterki, od- 
działywały niekorzystnie na publiczność, przy- 
zwyczajoną do poprawniejszych występów, jakie- 
mi się pp. amatorowie odznaczali. 

Schodząc do szczegółów, wyznajemy, że 
panie grające, obie byly dobrze przygotowane, 


<ag = 
umiały role na pamięć i ucharakteryzowanie było 
nie złe, lecz niestanowczość pewna nie dozwoliła 
im nadać rolom cechy prawdy. — Z panów, na 
pierwszem miejscu stoi p. Ł., który rolę Fran- 
ciszka z niezrównaną rutyną ratował, i osłaniał 
usterki rzucające się pod uwagę widzów. 


Gra p. Ł. zresztą zawsze jest wykończoną 
i taką też była tym razem. Współzawodniczyli 
*dalej za nim pp. W. i A. (Blandinet i Alfred) 
a poniekąd i p. K. w roli Aubertina. Pierwszy 
(Blandinet) dobrze był pojęty i wystudjowany, 
drugi i trzeci (Alfred i Aubartin) z powodzeniem 
zostali oddani, Panowie W. i A. pomieniali się 
oraz widocznie na roli, lecz zamiana ta wcale na 
złe nie wyszła, bo dowiodła, że obydwaj nie toną 
w szablonowatości gry. — Leon, znalazł nieod- 
powiedniego reprezentanta w panu S. przyczem 
niewłaściwe ruchy i w drugim stopniu porówna- 
wczym niewłaściwa dykcja szczególnie się uwy- 
datniały. — Józef (p. Cz.) grał z widocznem 
wysileniem, lecz na pierwszy występ za wiel- 
ką też miał rolę. Mirabran i drugi szewc, nie 
mieli pola do popisu. Źwrócić nakoniec należy 
też uwagę reżyszerji na charakteryzowanie się 
nieodpowiedne panów, w czem na ostatniem przed- 
stawieniu szczególnie Józef był nieoględnym. 


Nowe dekoracje w teatrze naszym, wyko- 
nane pędzlem p. Dilla, malarza dekoracyjnego 
teatru Lwowskiego, sprawiły jak najlepsze wra- 
żenie na publiczności i zajęły ilo oko patrzących. 
Główna kurtyna przedstawiająca widok Stanisła- 
wowa, malowana z całą znajomością tajemnie 
optyki malarskiej, a efektownie prezentują się 
boczne kolumny, i część kulisowa.W ogóle urzą- 
dzenie sceny jest teraz bardzo ładne i tak przy 
pomocy sztuki dekoracyjnej, jakoteż rozkładu 
symetrycznego części kulis, scena zrobiła się 
więcej przest: onną, i wygląda gustownie i eleganc- 
ko, Gdyby jeszcze właściciel sali usunął prze- 
etraszające malowidła ze ściany, które 
miarą nie odpowiadają 
teatr nasz straciłby züpenti> kantrastu uderzaja- 
cego znamię. który pobudza do ubolewania nad 
złym gustem malarza ścian salonowych. 


żadną. 


Awams; przy starostwie tutejszym p. Autoni 
Wysocki e. k, elew budownietwa mianowany 
został przez p. namiestnika adjunktem budo- 
wnictwa. 

Na Kazimierzowskiej uliey mieszkańcy 
użalają się na brak wody w studniach. Tak od 
dłuższego czasu ani ze studni znajdującej się 
obok domu pod Nr. 99, jakoteż z drugiej obok 
realności Doroźewskiej, wody wydostać nie moż- 
na. Zwracamy uwagę kogo należy na tę niedo- 
godność. 


W składzie sołotwińskim na ulicy Tyś- 
mienieckiej przed rampą kolejową wybuchł po- 
Żar dnia 14, bm. o godzinie !,1 po południu, 
który ogarnął trzy szopy z tarcicami tamże zło- 
żonemi. Energicznej pomocy straży ogniowej 
udało się jednak w krótkim przeciągu czasu 
ogień stlumić i tym sposobem uchronić sąsiedz- 
two przed znacznemi stratami. Na miejscu poża: 
ru był także e. k, starosta p. Gorecki. 


0 godzinie '/,12 w nocy sygnalizowano 
znowu ogień, lecz fałszywie. 


Ogólna kwota podatku gruntowego, który 
Galicja płacić będzie według nowego wymiaru, 
wynosi złr. 4.647,112.53, tj. więcej o złr. 33765.82 
niż według dawnego wymiaru. Na miasto Stani- 
sławów przypada rocznie więcej do płacenia po- 
datku gruntowego złr. 6571.00. Zmiana ta pocią- 
ga za sobą również pewne następstwa względem 
wymiaru dodatków krajowych indemnizacyjnych. 
Od maja b. r. nareszcie także przyjdzie płacić 
dodatek czynszowy, co razem wziąwszy, współ- 
mieszkańców naszych przekonać musi, że trzeba 
oszczędzać. 


W skutek poparzenia, jak z kompetentnej 
strony się dowiadnjemy, umarł Eliasz Grabowski 
dnia 13. bm. Jest to ten sam dziadowina, którego 
towarzysze żebrzący postraszyli ogniem, podpa- 
lając pod nim barłóg. Zło zyńcy zostali areszto- 
wani. 


| 
wymogom estetycznym, 


Targ na konie, który się odbył dnia 12. 
bm. nie bardzo znacznie ożywił targowicę naszą, 
co zresztą dziwnem nam się nie wydaje, jako 
pierwsza próba. Ksni przystawiono do 150, lecz 
żadnych nie zakupiono dla stadnin cesarskich. 

Premij rozdano pięć za młode konie. Pier- 
wszą (50 zł.) otrzymał kolonista z Ullrichstal (kolo- 
nia za Otrynią) za źrebię dwuletnie własnego cho- 
wu, drugą.(35 złr) p. Ząbek rządca z Uzina. 

Cenc przewozu koni 
cyjskie, na czas trwania jarmarków wiosennych; 
chcący korzystać z tego, wykazać się muszą 
kartami 


zniżyły koleje gali- 


legitymacyjnemi wydanemi przez Ko- 
mitet Tow.gospod. galie. Komitet rzeczony urzę- 
duje we Lwowie w gmachu im. Ossolińskich. 
Osoba, której identycznośsi z podanym w 
num. 28. „Głosu stanis.“ p. Ałek.... sprawdzić 
dotąd mie mieliśmy czasu, złożyła w Radakcji 
pismo, które umieszczając w rozmiarach podane- 
go przez nas faktu, z przyjemnością oraz konsta- 
tujemy negacyjny zwrot żywiołów nieprzychylnych 
narodowości polskiej w Galicji. W piśmio tem stoi : 
Szanowna Redakcjo! W N. 28, 6. 4. br. 
podała szanowna Radakcja w „Wiadomościach 
miejscowych,“ a mianowicie w artykule „Debiu- 
tujący* zdarzenia, odnoszące się widocznie do 
mojej osoby, tedy upraszam Szanowną Redakcję o 
zamieszczanie następującego sprosłowa ta, 
Czytając z uczniami ustęp z „Pana Tadeusza“ 
no grubych  szumiących  muchach szlachec- 
kich“ powiedziałam nawiasowo, że szlachta niże 
sza t. zw, „zagrodowa“ eo do wykształcenia nie 
w ele się odróżniała od wieśniaków, a różniła się 
od nich przeważnie tylko biegłością w robieniu 
bronią. O szlachcie zaś w ogóle, ani o oświacie 
w Polsce w ogóle, wcale nic przy tej sposobno- 
ści nie mówiłem. Na zapytanie też jednego z 
uczniów, czy była przecież i szlachta oświeceń- 
sza w Polsce, odpowiedziałem, iż nie mówię tu 
w ogółe o szlachcie, ale o szlachcie „zaścian- 
kowej“, pośród której jedaakże były i wyjątki, 


Z Horodenki p. Jakób br. Romasekan 
otrzymał medal srebrny na wystawie bydła tucz- 
nego w Wiedniu za woły rasy obcej, a z Bu- 
kaczowiec p. Dawid Schönfeld takiż medal za 
woły rasy węgierskiej. 

Lwów, pisarz ruski A, Kulisz, który bawi 
we luwowie jako gość, przybywszy z Ukrainy, 
wydał niezmiernie interesującą broszurę pod tytu- 
łem: Kraszanka Rusynam i Polakam 
na wełykdeń 16882 roku. 


Jest to rozprawa polityczna w całem zna- 
czeniu tego wyrazu, pełna poglądów oryginalnych 
i jędrnie wypowiedzianych, z przytoczeniem mnó- 
stwa faktów historycznych — lecz przytem na- 
tchniona głębokiem uczuciem, jakąś rzewnością, 
dochodzącą w niektórych ustępach do mistycyz- 
mu. 
ozującego rzeż humańską poematu pt. H ajd a- 
machy, na łożu śmiertelnem wyznał z żalem, 
że Ruś, jeśli ma istnieć, to tylko w sojuszu z 
Polakami istnieć może, bo inaczej pochłonie ją 
na wieki moloch państwowy moskiewskiego caratu, 
tak i Kulisz z oburzeniem smętnem roztrząsa te- 


.. Jak umierający Szewczenko. autor apote- 


raz wszystkie kłamstwa wymyślone różnemi cza- 
sy w tym celu, ażeby zaszczepić zawiść pomię- 
dzy Rusinami a Polakami, w które wierzył całe 
życie a teraz, „kiedy nauczył się historji*, prze- 
konał się, że to są istotnie — kłamstwa! 
Boleśnie mu to wyznać, lecz poczytuje to za po- 
trzebę sumienia, prawdzie dać Świadectwo. Sąd 
we Lwowie wypuścił z uwięzionych w sprawie 
Dobrjańskoho, sześć osób, a z nich tylko p. Szczer- 
ban redaktor odpowiadać ma za przestępstwo 
prasowe. 


Cudzoziemcy w Galicji. Z ogólnej liczby 
cudzoziemców 20.446, jest przedewszystkiem 5.938 
przynależnych do krajów korony węgierskiej. W 
szczególności znachodzi się z Węgier i Siedmio- 
grodu 5.731 osób, z Kroacii i Slawonj: 143, z 
Pogranicza wojskowego 48, u Fiume i okolicy 
16. — Z Bośni i Hercogowiny 10 osób. — Zea- 
ratu wraz z dawnemi ziemiami polskiemi 9.413, 
— Z państw stanowiących cesarstwo nie- 


mieckie 3,753 osób, w szczególności z Prus 
wraz z W. ks, Poznańskiem 3.171, z Bawarji 117, 
z Saksonji 92, z Wirtembergji 72, z reszty państw 
niemieckich 301, — Osób przynależnych do Ru- 
munji jest w Galicji 3836, do Włoch 249, do 
Francji 204. do Szwajcarji 155, do Anglji 90, do 
Portugalji 24, do Belgii 15, do Serbji 8, do Szwe- 
cji i Norwegji 6, do Niderlandów 4, do Hiszpa- 
nji 3, do Buałgarji 2, wreszcie | osoba przyna- 


leżna do Grecji. — Z państw europejskich tylko 
Danja i Czarnogóra nie mają wcale w Galicji 
swoich poddanych. — Z Turcji i Egiptu znacho- 


dzimy w Galicji osób 9L, z Ameryki pólnocnej i 
południowej 6l, z innych wreszcie rozmaitych 


krajów 33. 


SPRAWA SPOŁECZNA, 


(Štros z Pokucia) 


(R.) Na przeciw, szyzmie i Hailiczkom no- 
men et omen, — zkąd 
zna, mająca rozłożyć unję, — proponowałbym 
środek, choćby przeciwny widzeniu wielu, ale 
zbawienny, bo służący narodowej sprawie. Tym 
środkiem nie co innego, jak zniesienie celibatu 
dla kapłań:twa naszego. Chciejmy bowiem oczy 
otworzyć na fakt, że księża obrz gr. kat. na 
Rusi, mogąc żenić się, nie tylko utrzymują prze- 
to silną indywidualność, ala dr gą, „crestite et 
multiplicamini* tworzą naród wprawdzie święto- 
jurski, chorobliwy historycznie, — ale zawsze 
żyjący, ruszający się i nam szkodliwy. — Jak z 
jednej strony stan ten wynikiem jest wolności 
zawierania ślubów małżeńskich, tak z drugiej 
strony faktem jest, że stan księży żyjących w 
małżeństwie, na powadze i poszanowku nie traci, 
— że społeczność religijna za jedno uważa, czy 
ofiarę, którą ksiądz przy ołtarzu spełnia, spełnia 
ją jako żonaty lub bezżenny, że przeto koniecz- 
ność bezżeństwa weala uzasadnić się nie da. — 


zacząć się miała zgnili- 


Nie pytając o to filozofów i lekarzy, -~ 
nam przytoczą tysiąc względów w ogóle przeciw 
bezżeństwu przemawiających, — cómielamy się 
twierdzić, że politycznie wskazanew jest, ażeby 


bo ci | 


duchowieństwo samo i nasi mężowie przewódcy, 
podnieśli głos i domagali się u kuryi rzymskiej 
tego ustroju, zarówno w interesie kościoła kato- 
lickiego, jak w interesie narodu naszego (w Pols- 
ce, Poznańskim i Galicji), Wszakże obowiązkiem 
jest duchowieństwa trzymać z narodem, a narodu 
dbac o swój żywotny interes. A jest nim bez- 
sprzecznie zaradzenie ubóstwu, w jakim pod 
względem liczby, a tem samem i siły członków 
narodu zostajemy, Przez bezżeństwo księży, siła 
produkcjjra ubywa nam. Ksiądz nasz, to martwe 
kólko w społeczeństwie; on żyje i na nim się 
kończy Żywot jego; co gorzej, żywot jego jest 
niewolą; on niema tej wolności, która daną jest 
najlichszeinu stworzeniu, — a gdy prawa natury 
są nieprzełamane i gwałcić ich nie wolno, więc u 
społeczeństwa rozumującego, a może więcej jeszcze 
u nieoświeconego, stosunek ten księży do społe- 
czeństwa wzbudza ironiczne podejrzywanie o nie- 
podobieństwo dotrzymywania ślubu bezżeństwa, 
nadto, kapłan, choćby asceta, od zarzutu a przy- 
najmniej pomawiania, — od zlej opinii pod tym 
względem rzadko bywa wolnym — a jeśli zmu. 


szonym jest mieć przy sobie jakąkolwiek rodzinę, | 
«© tyle opinja bywa mniej korzystną. Kto z ka- | 


płanów zechce być sprawiedliwym, sam to przyzna. 

Sprawa tu poruszona, nie jest zresztą nową. 
Starano się o to w Rzymie w latach ubiegłych. 
Rzym w zasadzie nie nie miał przeciw temu; wska- 
zat miał atoli i słusznie, — na nizką dotację, 
zwłaszcza niższego duchowieństwa, — Twierdzę, 
że warto w tym celu ponieść ofiary przy uregulo- 
waniu kongruy, nawet ze strony kraju, względnie 
narodu całego, — wszakże naród, którego wrogo- 
wie w najrozmaitszy sposób tępią, ma prawo do- 
magać się zasiłku, — a czy zdrowe pojęcie obo- 
wiązków względem kraju, dobry obyczaj, rozum 
i moralność nie wskazują duchowieństwu same- 
mu starauie o prawo dla siebie, które już z na- 
tury przysługuje, a które innym księżom wyznań 
chrześcijańskich jest dozwolonem ? na to, niech 
odpowiedzą księża sami, nie bacząc, że cel do | 


= KE 
osiągnięcia będzie trudnym. — My zaś świeccy 
ludzie, mężowie co współczują dla narodu, co 
widzą ubytek jego sił,a przybytku żaduego, czy 
nie powinni wszelkiemi siłami wesprzeć te sta- 
rania i dobijać się o to? czyż zawsze eiężyć bę- 
dzie na nas ten fatalizm, że jak dzieci o fraszki 
dbać i starać się, a co ważnego, żywotnego, z 
oczu spuszczać będziemy? Czyż nie uczuwamy, 
że z jednej strony księża ruscy ze swemi rodzi- 
nami grożą nam zagładą, a z drugiej strony brat 
nasz innego wyzwania, przez ojców na ziemię 
przyjęty, a przez nas równouprawniony, o którym 
domyśleć się łatwo, mnożąc się jak piasek w 
także żywiołu naszego nie zasila, ale 
swój własny, kastowy ? — Jeżeli dobrą jest za- 
səda: discite historiam exzmplo moniti, to jesz- 
cze lepszą: z przykładu wrogów uczyć się; co 
im dobre i im służy, to i nam posłużyć powin- 


morzu, 


no, jeżeli zupełnie upaść nie mamy. — Trzyma- 
nie się najwyższej wyżyny moralności (jeżeli kto 
bezżeństwo za taką uważa) nie wystarcza w obec 
tego, ża naród praktyczne cele persekwować mu- 
si, jako to: mnożyć się, pracować, oszczędzać, 
Patrzmy na żydów, jak oni w młodym wieku 
żeniąc się, wsparci pomocą i radą rodzieów, 
wcześnie do obowiązków przywykają. w potom. 
stwo bogacą się i umysł takiego młodego żon- 
kosza już nie fraszkami, ale obowiązkami dla 
rodziny (no-i dla zrobienia grosza, co u nich 
celem jest życia) zajętym zostaje. U nas niestety, 
wręcz przeciwnie się dzieje: wstępujemy w mał- 
żeństwo wówczas, kiedy już sił żywotuych nie 
ma, rodzimy generację chorobliwą i wcześnie 
dzieci odumieramy, zostawiając je na pastwę spo- 
łeczności, która o jednostki, czy ich życie pójdzie 
krzywo lub prosto, wcale nie troszczy się. Ale 
prawda, uchybiłbym dążnościom naszym, gdybym 
zapomniał podnieść usiłowań naszych o popra» 
wienie ras bydła, ale czyżby ztąd wysnuć się 
nie dało, że bliższy człowiekowi rodzaj jego wła- 
sny, skarlały dzisiaj i zasiłku potrzebujący. To- 
wie kto, że jestto odsłanianiem słabości, na to 
odpowiem, że my zawsze na tyle silni jesteśmy, 
aby nie lękać się prawdy, która i według etyki 
zawsze doskonale jest dobrą i pięsną, — a znów 
na tyle nędzni, a raczej nicezczęśliwi, że o rato- 
waniu siebie myśleć potrzebujemy. Przemawiając 
za małżeństwem naszych kapłanów, zwrócić się 


już muszę, nawiązując rzecz do wstęju, — ku 
księżom przeciwnego obozu, o szyzmatyckich 
dążnościach, — którzy, opływając, pod rządem 


austryjackim we wszystko, wpadli snać z bujno- 
ści na oryginalny pomysł dogodzenia sobie, umie- 
manie ludowi, przez zapuszczenie brody i wąsów 
i odmiany ceremonii w cerkwi na sposób szyz- 
matycki. Tym Panom przypominam prawdę, któ- 
rą wygłosił kaplan unicki w broszurze przed 20. 
laty (1862) we Lwowie wydanej, a świadectwo 
której cały naród polski da. Prawda ta opiewa: 

Lud nasz jest spokojny, mający zupełne 
i ż,we przekonanie, że kościół tak zwany da- 
ciński czyli polski i ruski, jedno i to samo jest, 
ze stanowią jedność bez najmaiejszej różnicy 
wyznania. On szanuje i lubi zarówno oba ob- 
rządki, modli się i przyjmuje Sakramenta w 
obu kościołach z jednakowem nabożeństwem 
(Mybyśmy na tem miejscu dodali, że nie tylko 
lud sam tak czuje ale i inteligencja cała polska 
tak jest usposobioną.) Dalej powiada autor: 
„Tenże sam lud nie czyni żadne) różnicy mię- 
dzy sobą a Panami i uważa ich pomimo za- 
chodzących swad i różnych społecznych sto- 
sunków, zawsze za swoich rodaków, za człon- 
ków jednej i tej samej rodziny narodowej. Lud 
nasz miał zawsze antypatje naprzeciw Mus- 
kalom i nie życzył sobie nic innego, jak tylko 
poprawy stosunków społecznych. we wzglę- 
dzie religijnym zbudowania z dobrych postep- 
ków i światłości swoich pasterzy, jakoteż zge- 
dy miedzy kapłanami obu obrządków i między 
temi i dziedzicami dóbr. Podobnie życzy sobie, 
aby kollatorowie okazywali się przychylnymi 
przy wnoszeniu i ozdabianiu świątyń Pań- 
skich.“ Oto w tym zakresie krążyły i krążą wy- 
obrażenia i urzucia ludu naszego, nie mającego 
wyższej oświaty. 

Tej prawdy nikt nie obali bo ona jest rze- 


czywistą, bo my wśród tej piawdy żyjemy, pa- 
trzymy i odczuwamy ją, i tej prawdy panowie, 
jeżeli choć troszkę poczucia sprawiedliwości oka- 
zać chcecie, zaprzeczyć nie zdołacie. „Hier trifft 
die Wirklichkeit mit der hóchsten Gerechtigkeit 
zusammen“ cytuj: ten autor zdanie jakiegoś świa- 
tłego Niemca. — Broszura ta ma tę zaletę, że 
jest zawsze na czasie (od r. 1846) bo traktuje 
o tem „Czy to szyzmą czy nie?“ i gdybyście 
ją Panowie czytać chcieli, wiele z niej nauczyć 
się możecie, — Jeżeli zaś nasz lud jest biedny i 
ciemny, to już co najmniej zbawić go można 
przez zapuszczenia brody i wąsów, a choćby przez 
zamianę rządu na moskiewski. Przypatrzmy się 
bowiem co się w Rosji plani? Nihilizm, socjalizm 
1 najróżnoroduiejsze sekciarstwo — a przytem 
wojskowy rząd, podboje odległych krajów, a te 
w tym celu, aby ztamtąd mieć masę żołnierza i 
złota, któremi każdej chwili i wszędzie wolność 
stłumić można. . Jeżeli zaś, (co z adoracji Wa- 
szej wypływałoby) prawa tamtejsza tak: bardzo 
chronią lud, którego rzekomymi i wyłącznymi obroń= 
cami być się mienicie, to powiedźcie nam, zkąd się 
tam bierze rewolucya, zkąd kramoła ?, te dwa 
najdosadni-jsze objawy niezadowolenia i rozprzę- 
żenia społeczności. . Rozwiążcie nam to pytanie, 
a uznamy Waszą wyższość, weżmiemy was za 
przewódców polityki ; — tymczasem zaś pozwól- 
cie nam być zdania, że stosunki w Moskwie jak po- 
wyżej, kwalifikują się jak najmniej do zbawienia 
szczepu ruskiego i że Panowie ciężko odpowieciea 
za to, ża pchaocie lud w ramiona Moskwy. 


ROZMATTOSOCI, 

Riomedje polskie w Węgrzech, jak donosi 
Saloublat peszteński, zostaną w tamtejszym letnim teatrze 
przedstawione po węgiersku w sezonie ohecnym. Au:oro * 
wie, których tym razem pozna pabliczaąo;ć malziarska , 
są: Fredro (jun, — Sarnecki i Bliziáski. 

„Pribiineć berlinska donosi o gwaitach, któ. 
rych ofiarą byli żydzi w powiecie ananjewskim: Tłumy 
ludu rapadły w czasie j.rma:ku w Madarówce, slacji ko- 
lsjowej na drodzo do Odessy, ludaość żydowską i zrabo- 
wały ją w zupełności. 

Z Wloch donoszą o odbytym tamże ślube Gam- 
betty z hrabianką Ritta Ravigiioni Dandolo, która pochodzi w 
prostej iinji od osta niego doży "Weueckiego. Gambetiowa 
posiuda przeszło 49 milionów franków majątku, Liberal- 
ny exdyktator objawił życzenie wzięcia ślubu cywilnego, 
„ednak narzeczona nie zgodziła się i ślub miał miejsce w 
katolickim kościele, Krói Humbert przesłał mło iej parze 
powiuszowanie, 

Sarak Bernhardt wyszła za mąż, za jednego 
z artystów występujących z nią na scenie. Ma 'żonek jej 
ma lat 35, posiada znaczny majątek i nazywa się Ary- 
stydes Ambroży d! Amala. 


ou 


Rolnictwo handel i przemysl. 


Spółka handlowo-rolnicza w Stanisławowie. 

Ceny więcej nominalne: 
Pszenica czerwona: od 9.75 do 10.45, żółta od 9.50 do 10.25, 
żyto od 6.10 do 6.50, jęczmień browarny od 6. do 6 70 
pastewny od 5.25 do 5.75, owies od 5.25 do 5.60, groch 
kuchenny od 7.50 do 8.50, pastewny od 6. do 6.75, wyka 
od 6. do 6.50, kukurudza od 6. do 6.50, kauiczyna od 45, 
do 70. — 


POCIĄGI KOLEJOWE 


codziennie odechodzące ze Stanisa wows. 


Da Lwowa: o godzinie 9:37 rano pociąg mieszany 


M „A 6'13wieczór „  pospiesz- 
1 5 9.20 p „ mieszany 
do Stryja: v godzinie 6.30 rano pociąg mieszany 

gg A 9.30 wieczór ,„ 5 
Ac Gzezniowiez: ogodz. 5.35rano „ mieszany 
do Suszawy: o godzinie 9.41 rano „  pospiszn 
5 m 6.50 wieczór „ mieszany 


n ESSES RC 

Uwaga. Czas obliczony według zegaru peszteńskiego, który 
mało się różni od naszego. Pociągi przychodzące 
różnią się od odchodzących tylko o parę minut 
a osoby spodziewające się czyjegoś przybycia, w 
oznaczonym powyżej czasie powinny być na dworcu 
kolejowym. 
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Ipin [ee 


Glówna 


wygrana 
400.000mr ństwo 
SZCZĘŚCIA 


Zaproszenie do ubiegania się 0 wy- 
grane, przez państwo gwarantowanej 
loterji Hamburskiej, w której 
S mijonów 940.275 Marek 
wyciągnięte być muszą. 
Wygrane tej korzystnej laterji SA 
którą według planu rządowego tylko 98500 
losów zawiera są następujące : 


Premia zbOQUO Mr 54 wygr. Svoo Mrk. 
twygr AGGOQO , 5 , J000 , 

1 n 10009. |100 , 3o00 , 

e > 6060, o4 „ So00 , 
NE 5080090 , | 10 , 1500 , 
2 WwWyg!. po 30000 , 3 ,  A306 , 

0, A 360060, 530 , looo , 

4 » Z25000., |0733, 5066 , 

2 a 20009, 101 , 300 , 
LEE aboot, | 25 , 250 ; 
1145 2000. | E5 , z200 , 
24 „  aau0Go „ |100 , i50 , 
Di »00G , |27069 „ 145 , 
Tp G00 . 

ii d, w ogóle 43.600 wygranych, które 


w przeciągu kilku miesięcy w 7. oddziałach 
wyciągnięte Zostaną. 


Pierwsze ciągnienie jest urzędownie oznaczo= | 


ne i na to ciągnienie kosztuje 


caly los oryginalny Złr. 3.50 w. a. | 


cy) ” pz 


pół losu 1.%5 
ewierć losu , S8 z 

i losy te oryginalne (nie zakazane promeBsyj 
rozsyłam w najodleglejsze okolice, po nadt- 
słaniu opłaconej należytości, 

Każuy w tej Lterji udział biorący otrzy- 
ma oprócz losu oryginalnego, także orygi- 
palny plan losowania zaopatrzony godłem 
po ciągnieniu urzędowy wykaz 


n 


pa::stwowem ı 
iosów wyciągnię:ych. 


Wypłata i rozsełka wygranych 


po losowaniu wprost pal ścisłą 
dyskrecja. 

IF Obstalowywać można przekazem po- 

cztowym albo za pomocą listu poleconego 

SG" Odnosić się należy ze względu na 

wkrótce nastąpić mające ciągnienie z 


lkiem zauianiem najdalej do 
2. Maja b. z. 


do 


nasty pl 
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SAMUELA HECKSCHER SENR. 


Bankiera w Hamburgu. 


RRNRNKKIKKNKKA 
AMZIZUBIEZEBDESA 


Znakomite powodzenie 


VRLOUTINE 


(64-78) 


jest 


przygotowana z Bizmutem 

tego działa szczęśliwie na skórę 

niedostrzeżona przystaje do 
ciała, nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


GH. FAX 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la Paix 9. 


W Stanisławowie: dostać można 
w aptece J. Macury i w składach 
perfum. We Lwowie: w aptece J. 
Mikolascha i w składach pp. Strzy 


żowskiego, Leona Feintucha, Dzikow- 
kiego Jahla i K. Bayera % Leona. 


kAkAki 


Mączka ryżowa. 


842 sążni wynosząca z oficyną i dwoma frontami, 
od ulicy Lipowej 40 sążni, 
jest z wolnej ręki do sprzedaniu. 


DE R E A LL N 


od ulicy Sobieskiego 18 sąża 


Oo S EC 
długości 


C9 


BLIŻSZE SZCZEGÓŁY w DUKIERNI ERTILA. 


B 
ONERORESZENEZKZNBZZENZE AEA 


A A (l 


AŻ 
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GQGO00C00GOOCYUC 
 Zakupna lokacyjne 


na wszystkie kombinacje swobodnej speku- 


ły 


WWW TAE | 


Heinr Franek b S 
SÖHNE 


Ludwigsburg 


Arha 


PRAWDZIWA KAWA FRANCK 


najsilniejszy, najwydatniejszy, a zatem najtańszy 


xc dodatek do kawy. <Z% 


należy z 1 łyżką ka- 


2 łyżki kawy prawdziwej zmieszać 


wy Francka, otrzymamy kawę pożywną, mocniejszą i sma- 


czniejsząizdrowszą niż z 4 łyżek 


FK RE O. 
'SCHUTZ-MARKE, 


i spekulacyjne 


A ZĄ e. k, uprz, fabryka 


we Dostać można świeżej „kóz 


we wszystkich "—10 p 


nandlach korzennych. 


000000rOOGOGCnna2ali 
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GA i Ebai 
NAD DUNAJEM. 


kawy prawdziwej. 


$ WaumaaliG© 
REEE EEVEE LELENE LPEE S 


RKZIGGŁABOGEKKY 
PRZECIW PEDOGRZE 


Wny Fr. Wilhelm apt. w Neunkirchen. 
Cherson, Rosya d. 5. stycznia 1881. 


lacji, konsorcjów i premij wykonuje rz:tel- | = a pańska antiartrystyczna | 
| antireumatyczna herbata krew 
f 


dom bankowy „Leitha“ (Holmay) w Wiedniu | 


fachowa, szybka i wypróbowana 
| telegraf. awiza, numera na próbę finansowego 
| i losowego czasopisma „Leitha“ tudzież peł- 
na treści 
europejskie plany losowań, 
sobów i papierów lokacyjnych i speknlacyj- 
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| nie i pod dyskrecją po kursach oryginalnych | 
na jedynie dla Austro-węgier miarodawczej 


Gi 


ełdzie wiedeńskiej 


Schottenring 15. 

informacja | Składy: 
Kiemke, 
(zawierająca wszystkie 
wyjaśnienie spo- 


broszura 


nych ete.) franco i gratis. (4-6) 


Bołszowecn A. Wąsowicz, 


łomyi. J. Sidorowicz, 
wie w Nonasterzyskach W. Zarski, w Ro- 
tynie, L. Hirsch, w Stryju J. Zgórski, w 
Zurawnie Józ. 


czyszezącAa znakomicie działała, proszę 
| o przysłanie mi tejże jeszcze za 5 rubli. 


Z poważaniem 
JANKIEL SAMULEWICZ 
Jubiler w własnym domu 


w Stanisławowie u Jana Macury, w 
w Bursztynie J. 
w Horodence M. Axentowicz, w Ko- 
E. Steuzel, w Bolecho- 


Tom-szewski. 


(2-2) 


RKKAAARAKKAKKAA 


krajowe i zagraniczne, 


już nadeszły 


w awki pol urdbrym orlom 


Jana Macury w Stanistawowie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Rudolf Jastrzebski. 


tegoroczne 


00060000000000 
Podajcie szczęściu rękę! 


| 400.000 Marek 


wygranej w pomyślnym w ypadkn 
g poinysiny I 
wieniężne, do- 


głównej 
podaje najnowsze losowanie 

zwolone : poręczone ze strony r,ądu. 

Korzystne urządzenie rowego plinu po- 
| lega na tem, że w toku niewielu miesiecy w 
7 klasach rozstwzysąa się Stanowczo 47.600 
wygranych, miedzy temi znajduja się główne 
wygrane 0 ewentualnie <410000 markach 
szczegółowo zaś: 


| wyrana 250,000 M 3 wygr. po 6000 M. 
I» 160008, 4, „ 566 
1, TOO _ 8 - 40005 
44 y 86,000 „| 108 „  3m60, 
1 4 50,000 y 2564 ra 2000 y 
2 wygr. po 40,090 „ ra = 1509 p 
30.3 30,000 - R w. BELO 
Az 25,000 „ | 53 4.1 ZIOGOSĘ 
2 ” 20,000 „ | 1073 500 „ 
z M 2003 ać 18 „436 + 
b z 20 s nad w 300, 201-150 
TED 10,000 - 124, 100, 94, 67, 50, 
3 7 00022 40. 20 Marek. 


Z tych wrgranvch wyciągnięte zostaną 
| wI. klasie 4000 w ogólnej sumie 116.000 Mrk. 
Losowania są według płanu urzędownie 
oznaczone. 
Do najbliższego 
wygranych tego wielkiego przez Państwo po- 
„nego kosztuje: 


pierwszego ciągnienia 
ręczonego losowania pienie: 
1 cały los oryg. tylko 6 Mrk czyli zł 3.59 w. a. 
pół losu 3s 1,45 
ówierć losu SAW y "90 

Wszystkie zlecenia wykonują się natych-= 
miast za przy słaniem pieniędzy przez pocztę: 
lub też za zaliczką pocztewą z wszelką sza” 
| rannością, a każdy odbiorca otrzyma nasze 
losy oryginalne zaopatrzone w herb Państwa 

Do zamówienia dodajemy gratis ni eodoz- 


y m ” b » 


w-e plany urzęlowe, które uwidoczni^ją po- 
izidi wygranych na odneśne klasy, a po ka- 
` żdem ciągnienia posełamy n szym odbiorcom 
bez wezwania listy urzędowe. 

Na żądania wysełamy urzędowy pln o- 
' płatnie i oświadczainy, przyjniuiomy 
| napowrót, zwracając pełni, należytość przed 
ciągnieniem, wypłata wygran nas' puje na- 
tychmiast pod kontrolą państwowa. 


iż losy 


Wypłat. wygranych następrje zawsze 
ścifie pod rękojmią państwową i może być 
uiszczora w drodze bezpośredniej posyłki 
lub na żądar'e odb orców we wszystkich 
miastach Austro-Węgier. z któremi nas łączą 
stosunk'. 

Koletta nasza miała zawsze szczególne 
szczęście a naszym odbiorcom wypłacałiśmy 
częstokrog największe wygrane, mianowicie 
mark. 250.000, 150.009, 380.000, 
60.000 40.000 i t. d. 

Jak przypuścić należy, można przy ta 
kiem na zasadzie sumienności opartem przed- 
siębiorstwie liczyć z pewnością na nader OŻy- 
wiony udział i z tego powodu prosimy za- 
mówienia przysełeć nam jak  najrychlej, 
abyśmy zdołali zlecenia wykonać, a w ka- 
żdym razie przed d. 15. maja b.r. 


Kaufmann & Simon, 


zaktad bankowy i wekslarski w Jam- 
burgu 
kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obliga- 
cyj państwowych, akcyi kolejowych i losów 
pożyczkowych. (1-18) 

P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 
nam udzielone zaufanie, a zapraszając przy 
początku nowego losowania do udziału, bę- 
dziemy się i nadal starać, przez sumienne i 
ścisłe wykonanie zleceń zaskarbić sobia wzglę- 
dy naszych szanownych odbiorców. Nb. ©. 
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Z pasieki iiczącej przeszło 200 pni jest 
do sprzedania (3-4) 

80 dzierzoenów 
bardzo dobrze przezimowanych i nrządzonych= 
w sposób nadzwyczaj praktyczny, 


Kupować można pojedyncze ule lub 
wszystkig razem, Bliższych wiadomo śi udzie- 
li na miejscu Ks. J. Hankiewicz we Pnio wiu 


o. p. Nadwórna, lub A, Żurakowski w Sta- 
nisławów ul Kazimierzowska (Brnkowana). 
o 


"Z drukarni J. Bankiewicza w Stanisławowie. 


